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w  W ilnie we Środę dnia 1 5 Sierpnia v, s. 1 8 2 8  RoJcu,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N ow iny Dworu d. 5 sierpnia.
Dzisia  w  n iedz ie lę , z okol icznośc i  wz ięc ia  

tw ie rd z y  K a r  su, śp iewa no u ro czys t e  Te D eum , 
na  złożenie  dz ię kc zyn ień ,  w  kap l i cy  pa ła cu  'Ban­
dyckiego,  w  przy tomn ośc i  N a y ja ś n ie y s z e y  C e sa rz o -  
'vey  Jeymości  M a t k i  i J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
^ Y i e l k i f g o  X i a z e c i a  N a s tę p c y .  C z ło nk ow ie  i a -  
d y, minjstrowie,^ jen e ra ło wi e ,  dwó r ,  ciało d y p l o ­
m atyczne  , zn ayd ow a l i  się n a  tein na boże ńs tw ie .

___________ (J . d. S. P .)

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  6 sierpn ia .
D siennik Odesski, 28 l ipca,  ogłasza jąc p r z y ­

by c ie  J e g o  C e s a r s k i e y  M ośc i  do tego mias ta ,  na  
f r egac ie  F lo ra , 27 l ipca,  dodaje,  że J ego  C e s a r ­
s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k i  X i ą ż e  M i c h a ł ,  to w arzy -
szy ' N .  P Aku. _  * - J  ;

W c z o r a ,  po od śp ię w an em  Te Deum  w  p a ­
ł a c u  T a u r y c k i m ,  wożone  b y ł y  uroczyśc ie ,  po g ł ó w ­
n y c h  u l icach  tey s tol icy,  chorągwie  i znaki  d o ­
w ó d z t w a ,  wzię te  na n iepr zy jac ie lu  w  t w i e r d z a c h  
N u r su i Anapie. W i e c z o r e m  miasto b y ło  oświe­
cone.  (,/. d. S. P .)

O dessa o 5 lipca.
( z Ruskiego Inwal ida. )

D. 22 t. m.,  z okol iczności  d n i a  uroczys tego 
W y s o k i c h  Im i e n i n  N a y j ' Ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
JeymoŚci W d o w y ,  i Ic ii  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  

yELKicH X i e z n i c z k k  M a r y i  N i k o ł a j e w n y ,  M a -  
f ' Vl ł* a w e  u winy i  M a r y i  M i c h a l ó w n y  , w  odes- 
■kiey soborney c e r k w i  o d p r a w i o n e  było  do P a ­
na  Boga nab o żeń s tw o ,  za z d r o w ie  i b ło g o s ła w ie ń ­
s two d la  Nayjaśnieyszego Domui  Na tern n a b o ­
ż eńs tw ie  uroczy  s tem z n a yd ow a l i  się tu teys i  c y ­
w i l n i  i w o y s k o w i  U rz ędn ic y .  P o  skończonóm na -  
" o z e ń s tw ie  C e s a r z o w a  Jeyjwość r a c z y ła  przvvnio-  
'v a c  powi nszowania  osób, mających  wstęp  do D w o -  
fu .  O godzinie 12, N ay jaŚnieysza  P a n i  r a c z y ła  u-  
ńać  się na daczę.

W  godzinę, PF .  Noworossyyski  i Bessarabski  
"e tiera ł -Gubernator ,  O b e r -K a m e rh e r  Hrab ia  L it ta  
1 Odeski Nacze lnik  mias ta ,  przybyl i  na mieysce, 
gdz ie postanowiono zbudować dom nowy dla ode- 
®kiego ins ty tu tu  szlachetnych panien.  Tam ocze- 
p w a l i  ich  Członkowie kommissyi,  zarządzającey 
Dn zakładem,  P. Dyrektorka  jego i liczne wycho-  
l ' anice. Po odprawien iu  z w y c z a jn y c h  modłów, 

r Olojerey lu teyszey soborney ce rk w i ,  K u n ick i, 
P°łożył  p ierwszy kamień nowey budowy.  W s z y ­
t y  przytomni  z zadowoleniem czynili uwagę, że 
^ ^ y s c c  to dla domu insty tutu jest prz ew yb orne ;  
Av l z eczy samey, nie można było zrobić lepszego
w j L o r u.

Rano jeszcze ogłoszono w mieście,  że w ma- 
Rtności  zaymowaney  przez N a y j aśn i e y s z a  Ce- 
s ' R Z o w ą  będzie spalony fajerwerk:  wcześnie przed 
O s tan iem  nocy zebrałos ię liczne zgromadzenie ludu, 
' y szyslkie wyniosłości  były  zajęte przez widzów.  
Rozmai tość ubiorów pizechadzających się osób, 
Posadzie s tawi ła oku bardzo przyjemny widok.

— JO.  H ra b ina  D ratucką , H ra b ia  i H ra bi na  
L i t t a , przepędziwszy ki tka tygodni w Odessie, u- 
dali się wczora do Guberni i  Ivijowskiey.

— Sta tek  parowy  O dessa , mający służyć da  
kom munikacyi  naszego miasta z K ry m e m , zdjęty 
został z kotwicy ; ale działanie machiny zastano­
wi ło  s ię,  k iedy dopłynął  do majętności H ra b i n y  
L anzeron . Statek parowy powróci ł  do por tu  pod 
żaglem. Inżynie r  K u m m in  , przysłany tu  od P.  
D e rd a , przekonał  się, że w nim zepsuta jest ru ra ,  
służąca do powiet rza.  Takowe uszkodzenie będzie 
wkrótce  naprawione i spodziewamy się, że tak  po­
żyteczne przedsięwzięcie będzie uskutecznione we  
3 lub 4 dni. W  liczbie passaźerów na s ta tku p a r o ­
w y m ,  znaydował  się Hrab ia  W it t .

T y  f l i s  d. i i  lipca.
D. 5 l ipca p rz y b y ł  tu  z S. Peter sburga ,  Ro i -  

syyski  Min is t er  Pełnomocny przy D.worze .P e r­
skim, Radca Stanu Grybojedow. (II. T.)

T y jlis  d. ig  l ip c a , o godzin ie 5 tey  zra n a . 
W  t e y  chw il i  otrzymano wiadomość o wzięcia  
d. i5 - l ipca twierdzy P o ti. Szczegóły zdobycia 
tego ważnego p u n k tu  nad morzem Czarnem , bę­
dą  udzielone wne t  po ot rzymaniu o n iem wiado­
mości urzędowych.  (Gaz.  'Ty/l.).

T w ie rd za  K u rs  d. 23 czerw ca.
K a rs  jest jedną z naypierwszych twierdz  A -  

zyatyckich,  a osobliwie dla mieyscowego położe­
nia. Grube mury  kamienne we trzy rzędy, a wie­
żami, zbudowanemi w kształcie bastyonow,  ota­
czają miasto i część przedmieścia,  i znaydują się 
pod obroną cytadelli ,  leżącey na wysokiey skale 
i jedney obwarówaney górze, nazywaney K a ra d a -  
g iem ; i 5 i  a rmat  bronią przys tępu na wszystkie 
strony; g ru n t  ziemi bardzo kamienisty przeszka­
dza robotom oblężenia; iiczay garnizon podwaja ł  
środki obrony tey twierdzy i przedmieść,  bronio­
nych basztami, zbudowanemi nakształt  bastyonow.

W  dniu ot rzymania wiadomości o wzięcia 
szturmem twierdzy K a rs ,  obwożone b y ł y  po mie­
ście T y  flisie  trofea, zabrane Tu rk om  przez wale­
czne woyska oddzielnego K orpusu Kaukazkiego.  
W  czasie tey uroczystey parady rozchodził się huk  
armat ,  który nie dawno ogłaszał nam zwycięztwa, 
ot rzymane nad Persami.

Wiadomość ta przywieziona przez Adjutanta 
P .  Dowodzcy Korpusu,  G w ard y i  Kapi tana ,  O per- 
inana , k tóry przejechał tylko przez T y j l is , i za­
raz ruszył  daley z doniesieniem do J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości.

• Drugiego dnia w Soborze Syońskim o dpra ­
wiono dziękczynne Bogu modły,  w czasie k tó ry ch  
dano 1 0 1  wystrzałów ztwie rdzy M etee hs k iey . (P .I .) .

T w ierd za  K a rs  d n ia  3o lipca.
Dla zarządzania podbitego orężem Rossyy- 

skim Paszaliku , przez P.  Dowmdzącego Oddzie l ­
nym  Korpusem Kaukazkim,  J W .  H rab ię  P a sk ie -  
w icza -E ryw ąńskiego . mianowany został 28 czerw­
ca Rząd  Tymczasowy.  Sprawującym obowiązki  
Naczelnika Paszalikd Karskiego,Prezydentem R z ą ­
du i Dowodzącym woyska mi w  tw ie rd zy  K a r s , 
naznaczony P u łk o w n ik  pólku Chersońskiego gre- 
nadyerskiego X  i aż ę B  ekow icz-G z erka  s k i ; sp raw u ­
jącym obowiązki Kom endan ta  Karsu ,  PoBcmeystra 
i Członkiem Rządu, Major p ó łk u  Krymskiego  p i e ­
szego W e le n tij  i  N a te rb u rs k  iego p ó łk u  pieszego



r
Major Ż y liń sk i, naznaczony także Członkiem Rządu.

Sztabs-Kapi tan  2Ótey brygady ar ty l l eryy -  
skiey K forjaczka, naznaczony Naczelnikiem ar ty l-  
l e ry i  twierdzy,  a porucznik K orp usu  inżenierów,  
iic h a c ze w ,  Naczelnikiem inżenjerów.

Garnizon twierdzy składają następujące W ' o y -  
ska: półk  pieszy K ry m sk i ,  2gi batalion 3ggo pó l­
k u  strzelców i  dwie setnie półku kozackiego 1- 
zw atow a.

Dla p rzywiedzen ia  do należytego stanu dział 
na  T u r k a c h  wzię tych,  przedsięwzięte są jak nay- 
skutecznieysze środki.

— D . g lipca. Pod ług ot rzymanych dzisia 
w  T y flis  wiadomości,  g łówny działający oddział 
rozłożył  się obozem pod K a rsem . (P . i J.).

K ijów  dn ia  z/  lipca.
N ie s p od z i e w a n a  wiad omo ść  o przechodz ia  

przez  K i j ó w  G w a r d y i  nape łn i ła  mi eszkańców ra­
dością nad ws ze lk ie  opisanie.  Pała jąc mi łośc ią  ku  
C e s a r z o w i  i Oyczyźnie ,  pałal i  n iec ier p l iw o śc i ą  w i ­
dzen ia  w i e r n y c h  ob ro ń có w  swojego  M o n a r c h y ,  
o h r o ń c o w  w ia r y  oyczys tey ,  kwi at  s i ł y  i potęgi  na-  
r o d o w e y ;  widzenia i oświadczen ia  im szczerey w d z i ę ­
cznośc i  i  m i łośc i  sw oj ey .  Serdeczna c h ę ć  każde­
g o  d aw ał a  się s łysz eć  w  p o w s z e c h n y c h  wszędz ie  
zapytaniach:  czy  prędko  zobacz ym y naszych  boha ­
t er ó w?  N akonie c ,  sp e ł n i ł o  się u i e c ie r p l iw e  życz e ­
n i e  mie8zl |s ińcow Ki jowa.  Zo ba cz y l i  i ch ,  jako je­
d y n y c h  gości  s w o ic h ,  i k a ż d y ,  z ż y w e tn  u ni e s i e ­
n i e m  i  pałającem uczuciem mi łośc i  , g o t ó w  b y ł  
przyjąć  w  swo je  objęcia;  d. 18 cz er wca ,  rano , o 
godz in ie  5 tey,  rozszed ł  się u ź w i ę k  d a w n y c h  trąb  
w o j e n n y c h  k i i o w sk i e g o  korpusu  zbroynego .  R e -  
g im en ta r z  z oddz iałem ka wa le ry i ,  w  s tarod aw nym  
u bio rze  w s p a n ia ły m ,  p rz e p r a w i ł  się przez D n iep r , 
dla spotkania  p ie r w s ze g o  , pr zechodzącego  przez  
K ijów , p ó ł k u  P a w ł o w s k i e g o  L e y b - G w a r d y i -  S tru ­
dzen i  n i e c ie r p l iw e m  o c z ek iw a ni em  o b y w a t e l e ,  spo­
ty k a l i  go z nroczystem po wi tan iem  i przeprowadza l i  
do kwa ter ,winszując  w za je m ni ep rz y i ac ie l  przyjac ie­
l o w i  pożądanych  gośc i .Ni ez mi enn e  pałające uczucie  
pa tr yo ty c zn e  , oży w iaj ąc e  serca o b yw at e l i  K i j o w ­
sk ich ,  w ie r n o ś ć  i s zczere pr zywiązanie  do C e s a r z a  
i  O yc zy z ny ,  osob l iwsza c h ę ć  i radość i ch z oglądania  
o h r o ń c o w  Ko śc io ł a  i Oy c zy z ny  b y ł y  przy tern zda­
rz en iu  do n ieopisania.  T y m t o  sposobem s taroży­
tne R y c e r s t w o  K i j o w s k ie ,  w z u p e łn y m  ubiorze u-  
roc zy s t ym  , przy odg łos ie  t rąb  i k o l ł o w  , ze s w o -  
j emi ch o r ą g w ia m i  , wśród  n iez l i czonego  zebrania  
ludu ,  sp oty ka ło  c iągle  od po ry  do p ° r y ,  (od 18 
cz er w ca  do 6 l ipcal ,  w ch o d z ą c e  do mi -s ta K ijow a  
p ó ł k i  L e y b g w a r d y i :  P a w ł o w s k i ,  I z m a y ło w s k i ,  k o n ­
ną  i  pieszą A r t y l l e r y ą  L e y b  g w a rd y i ,  G re n a dy er -  
ski  , S i e m i o n o w s k i , M o s k i e w s k i , Preobr aże ńsk i  
i  K o m p a n i ą  rak ie t  K o n g r e w s k i c b ,  i każdy w o ­
j o w n ik  , w ch od z ąc  do s tarożytney  S to l i cy  R ossy i ,  
z n a y d o w a ł  dla s i ebie  o tw ar te  serca i pokoy .  D.  
26  pó łk  l e y b - g r e n a d y e r s k i , r ó w n ie  jak i  w s z y s t ­
k i e  inne ,  b y ł  sp ot k an y  przez K i j o w s k ie g o  W o j e n ­
n e g o  Gubernatora,  J en er a ł a - P o ru cz ni k a  Z e łtu c h i-  
n a , b y ł e g o  D o w ó d z c y  tego pó łku .  D rug ieg o  dnia,  
p o  zmianie  straży,  t enże J W .  Gu bernalor  W  ojen­
n y  czę s tował  go ob iadem , p rz y g o t o w a n y m  w sa­
dz ie  g y m naz ya lny m ;  przy czem się znaydowal i ,  sam 
P .  W o j e n n y  Gubernator ,  J e n e r a ło w ie  i Of f i ce  ro­
w i e .  P rz y  każdem spe łn ian iu  za zd row ie  C e s a r z a  
Je gom ośc i  i  N a y j a ś n i e y s z e y  F a m i l i i  rozcho dz i ło  
s i ę  głośne Ura!  L iczne  zebranie  ws zys tk i ch  s tanów  
t ł u m n i e  się c i snę ło  , pragnąc  ko sz t ow ać  roskoszy  
w  w i d o k u  uro cz ys t ym,  w sp an ia ły m  obrazie , w i ­
d o k u  w ese la  wa le c zn yc h ,  i  h u c z n y c h  o krz yk ach  
t r y u m f u j ą c y c h  w o j o w n ik ó w ;  w  ogulności ,  u n ie s i e ­
nia  p o w i ę k s z y ł y  s i ę ,  k ie d y  zu p e ł n ie  zadowolen i  
i  wdz ięcznośc ią nape łn ien i  Gr ena dye row  iej w  nay-  
w y ż s z e y  serca radośc i  , u mi e l i  god nym  sposobem  
p o d z i ę k o w a ć  P .  W o j e n n e m u  Gubern ator ow i ,  pr zy  
n ieu s t an n em  w sz y s tk ic h  g ło śn em  ura ! N a cz e l n ic y  
we se l i l i  się z ca łe y  duszy,  lud  nie z n ay d ow ał  s łó w  
do w y ra ż en ia  s w o i c h  uniesień.  G r e n a d y e r o w ie  p o ­
kazal i  dostatecznie ,  jak umieją c e n i ć  i czuć  mi łoś ć  
i  dobr oć  serca.  c >^?u p r z e c h o d ó w  w s z y s t k i c h  
p ó ł k o w  G w a r d y i ,  w s pa n ia łe  ba le  t r w a ł y  n ie prz er ­
w a n i e  w  Kijowie i  n ieus tannie  brzmia ła  muzyka:

to w domu P. Wojennego-Gubernatora 1 Marszał*
ka Gubernialnego, to w sali Klubu  i wspaniały 
i l luminowanyrn sadzie C e s a r s k i m .  Przez g o ś c i n n o ś ć  

zaś W oy ta  Kijowskiego i dobrowolną  zgodę ca­
łego zgromadzenia obywate l i ,  dano każdemu Żoł­
nierzowi  wszystkich półkow przechodzących i rot 
ar ty l leryy skich, po funcie mięsa i porcyi  wód­
ki. Nakoniec do głębi  serca przejęci  obywatel® 
przeprowadzal i  swoich gości ,  i radują się z całe­
go serca ,  że okazanie przez nich t roskl iwey pie­
czołowitości swojey i przez zewnętrzne pr /y ięc ie 
i uczęstowanie, oraz przez we wnętrzne uczucie mi­
łości i wdzięczności , nie zostało próżnem ; prze­
prowadzając wojowników ze szczeremi życze­
niami sławy i wielkości, w  zawodzie woyskowym, 
słyszeli ośw iadczenia szczerey podzięki  i wdzięcz­
ności walecznych rycerzy.  (G. S. P .)

T e o d o z ja  d. 26 czerwca:
Przed ki lku dniami przy w iedziono do tutey- 

szey kwaran tanny,  na 2 fregatach,  676 jeńców T u ­
reckich,  z liczby zabranych przy zdobyciu tw ie r ­
dzy A n a p y \  z teyże liczby przywieziono z tamtąd 
także , na 1 fregacie i 3 mnieyszych statkach,  
jeszcze .678 ludzi; w liczbie tych ostatnich w jeń- 
stwo zabranych znsyduje się A n a p sk ieg o  Yin- 
szy S z a ty r  O glu -B an-D abza  K lim -JJey, i do 18 tu­
re ck ich  oficerów.  ( G .S .P .)

f   ̂ I ’
Ż y to m ie r z  d. 8 lipca.

Od dnia 21 czerwca zaczęły przechodzić woy- 
ska Leyb-G w ardy i  przez nasze miasto, przy nie- 
ziiczonern zgromadzeniu ludu.  Każd y  usiłował 
widzieć mężnych wojowników,  kwiat  synów Ros­
syi. D. 2» rapo, o godzinie q, w szedł batalion pio­
nierów Leyb-Gwardyi ;  d. 22, o godzinie 7 zrsna, 
szwadron saperów i morski  ekwipaż;  a5 o godzi­
nie 4 rano Leyb-Gwardy i  pólk  finlandzki; 27 O 
godzinie 9 zrana, L eyb Gwardyi  półk strzelców; 
29, Leyb Gwardy i  półk  kozacki; 1 lipca,  o teyże 
godzinie Leyb-G wardyi  półk  strzelców konnych;  
3 d . , o godzinie 9 zrana, Leyb  Gwardy i  półk h u ­
zarski; 5 o godzinie g rano, Leyb  Gwardy i  półk 
u łań sk i ,  i 7 o godzinie 11 » r a n o ,  L ey b  Gwardy i  
półk draguński.  Wszystkie to woysko, na drugi  
dzień rano, wystąpiło i miało dniówkę w miastecz­
ku Kodni, w odległości od Ż y to m ie rza  2ÓJ wiorst,  
w majątku P. Rzeczywistego Radcy Stanu, K o­
rzen iew skiego , i częstowane było w jego domu. 
W oys ko to przechodziło przez Ż y to m ie r z  w  nay- 
lepszym porządku z chorągwiami  i muzy ką. K a żd y  
się dziwił’: to wspaniałemu widokowi  wojowni­
k ó w ,  to piękności ich m u n d u r ó w ,  to w ybo rn ym  
koniom, i z całego serca życzył im naylepszych 
powodzeń w zbieraniu laurów ns polu s ławy.  
W o y s k a te ,  uprzeymem postępowaniem,  na zawsze 
zostawiły w sercach mieszkańców tuleyszych na y -  
serdecznieysze o sobie wspomnienie.  (G .S . JP.).

F  r  A n  c  Y A.
P a r y ż  dnia  28 lipca.

(Journal de S t. P e tersb o u rg ).
Jakeśmy oświadczyli , pośpieszamy dać po­

znać naszym czytelnikom, w następującym wyc ią­
gu, rapor t  P. Girod de P A in ,  względnie propozycyi  
P .  L a b b ey  de 1‘om pieres.

P.  Girod de P A m  , zdający r a p o r t , zabiera 
głos. Zacny ten cz łone k ,  w p rzó d ,  nim wszedł 
w szczegóły swojego ra po r tu  o pracach kom- 
missy.i , czyni uwagi  ogólne o odpowiedzialności  
minis leryalney i o prawie,  danem izbie przez 
kar lę ,  oskarżania minis t rów i pociągania ich przed 
izbę parów,  która jedna ma prawo  ich sądzenia. 
Mówca oświadcza putem , że kommissya zaczęła 
swoje obrady od śledzeń naydokładnieyszych,  i że 
się starała sprawdzić fakla,  za pomocą komimini- 
kaćyi  urzędowych i prywatnych ,  prosząc rządu o 
dokument*,  oczekując deklaracyy, z warunkiem od­
niesienia się w tern do izby, jeśliby tego była pot rze­
ba. Go do sposobu obrad,  szanowny zdający sprawę 
uważa,  że kommissya, daleka od roztrząsania łakto W 
oddzielnie i samych w sobie, albo śledzenia , azali, 
połączone z sobą, nie tworzą jakiego systematu u-



j o ^ n e g o  w tym lab  owym interesie,  poil takim 
u 1 takim charakte rem,  ograniczyła się samem je- 
ynie rozważeniem oskarżenia,  o zdradę i naduży­

t a  przeciw dawnemu rninisteryum. Prerogaty-  
"  ' królewska,  mówił  daley, ta prerogatywa,  tak  
potrzebna,  powinna bydź zawsze szanowaną ; lecz 
°r a zachowuje całą.  moc swoję, mimo oskarżenie 
minist rów,  którzy radzili jey użycia. JK_ról może 
rozwiązać gwardyą narodową;  jest to a k t ,  k tó ry  
należy do prerogatywy,  i który powinien być sza­
nowany.  Ale minis ter  jest odpowiedzialnym za do­
radzenie użycia tey pre rogatywy królewskiey.  Po 
tych  nieodbi tych u w ag ach ,  P.  Girod  przys tępu­
je do szczegółów swego raportu.

W  ciągu naszych pierwszych posiedzeń, po­
s i a d a  on, prosi li śmy P. Minist ra sp raw w ew n ę­
t rznych o wiadomości , tyczące się urządzenia li­
cznych korporacyy,  jezuitów, missyonarzów, kapu­
cynów i innych zakonow,za ostatniego rninisteryum, 
Gadomości względnie okolnikow : innych ins t ruk-  

cyy, tyczących się wyborow;  P,  Minist ra sprawie- 
uliwości: o rapor tach  popi zedniczych przeilstawio- 
n ych K ró lo w i  dla wyłożenia pobudek potrzeby 
Cenzury^ i o prawid łach danych cenzorom; P. M i ­
nistra l iuansow: o urządzeniach względem uposa- 
zema izby parów,  tudzież o nagrodach dla wielu pa­
rów w szczególności; o ustąpieniu gruntów dla K a l ­
mary,  i wielkiey Kar tuzyi  w Grenob lu  , należą­
cych do dóbr skarbowych; o bezpłatnem porto dla 
'ytelu dzienników, xiążeczek i pisemek, o uwol­
nieniu od stempla gazety francuzkiey;  o przyw ró ­
ceniu majątku Fenesiranges,  należącego dawniey do 
domu 1’alińakow;  P.St rażnika pieczęci względem o- 
koliczności,aresztowania półko wnikaCarou;  P.Stra- 
znika pieczęci i P .Ministra marynarki ,  o wiadomości 
'względnie wywiezienia i uwięzienia samowolnego 
wielu mieszkańców Martyniki ;  P.  Strażnika pieczę- 

o perisyach i nagrodach,  zaassygnowanych przez 
Jego poprzednika do kas3y pieczęci ty tu łów; P. M i ­
nist ra spraw wewnęt rznych względem rapportu ,  
k tó ry  poprzedzi ł  rozwiązanie gwardy i  narodowey 
paryzkiey i t. d.

Gdy odpowiedzi,  ot rzymane przez kommissyą, 
Ua te wszystkie żądania, były,  po wjększey części, 
bardzo mało zaspakajające, osądziła za powinność 
Uwiadomić o lem natychmiast  Izbę; lecz, powiada 
mówca, szukając zasad naszego przekonania w wy­
gnaniu publtcznern, w aktach autentycznych,  i wia­
domościach ogólnych i szczególnych, któreśmy mo- 
6-t zebrać, doszliśmy do sprawdzenia summaryy-  
ne§° faktów,  przewidując odtąd, że moglibyście u- 
czynić z niego przedmiot  ins t rukcyi  obszerniey- 
SZey, a co do rozwiązań, którebyśmy dali na py ta ­
nia, jakieby nam zadano, odnosząc już nas w myśli 
naszey do tey części, która zdawała się bydź ni e­
uniknioną.

Takto  więc większość komtnissyi uznała w 
istocie: i  Hf. zakonnicy nie byli  wezwani  do F r a n -  
cyi  tajemnie, przez ostatnie rninisteryum; 2. że by ­
li jezuici we Francyi ;  3. że ci jezuici byli tolero­
wani  przez ostatnie rninisteryum: 4 . że ta tolerancya 
była przeciwna prawom, w tern, że jezuici oświad­
czyli,  przez znaki i akta zewnętrzne,  że ich eXy- 
steneya jest korporacyą:  5. że była,  ze s trony os- 
tatuiego rninisteryum, protekeya dla jezuitów, jako 
korporacyi  zakonney; 6. że zaszło nadużycie w pe- 
Hney liczbie wyborow,  w i 8q4 i 1827; 7. ze do 
przywrócenia  cenzury,  w 1824 i 1827, nie było 
Ważnych okoliczności,  k tóreby czyniły momen­
talnie niedoststecznemi środki ustanowione zabez­
pieczenia i powściągnienia 8.że ostatnie rninisteryum 

było przychylny dla protes tantów; 9. że były po­
stanowienia samowolne 1 naganne ze s trony mini-  
s teryum ostatniego; 10. że było t rwonienie  ma­
jątku publicznego z przyczyny woyny hjszpańskiey: 
l l .że  rada,podana względem mianowania^ó nowych 
parów,  w 1827, była przeciwną intei essom korony i 
hra ju ;  12. że postępek administracyi  względem zabu­
rzeń w P a r y ż u ,  19 i 20 listopada, by ł  godnym 
ftagany; i 3. że wielu mieszkańców Martyniki  by ­
ło uwięzionych samowolnie i zesłanych do Sene­
galu; 14. że odesłanie do sądu kassscyynego pspie- 
row tych mieszkańcówj którzy się w nie opatrzyli,

było nieprawnie opóźnione ki lką miesiącami: i5. £e 
aresztowanie pułkownika Caron  poprzedziły,  towa­
rzyszyły i u as tąp iły obeyścia się naganne 16. że by ły  
ze s t rony ostatniey administracyi  nadania p e w ­
nych  p raw  i pew ny ch  użytków,  należących do 
kraju,  na rzecz Kar tuzów w Grenoblu i Trapp is tow  
vf Meiileraie,  i że inne jeszcze nadania były p ier -  
wiey uczynione dla Kar tuzów w Grenoblu.

Co do rozwiązania gwardyi  narodowey paryz­
kiey,  kommissyą zgłaszała się do szełow tey g w a r ­
dyi, jakoteź do osób orszaku królewskiego,  podczas 
rewi i  29 kwietnia r.  1827, w celu ot rzymania od 
nich  wiadomości nay pewnieyszych.  Zacny referent  
przebiega tu wielką liczbę oświadczeń, uczynionych 
w tym przedmiocie przez osoby wyżey wspomniane,  
z k tó rych  jedne, jak np  Xiążę R eggio, oświadczy­
ły, że to tylko mogą powiedzieć, o czem wszyscy 
wiedzą, gdy drugie nie chciały dać objaśnień żą­
danych,  niebędąe do tego uprzednio upoważnionerni  
przez swoje zwierzchności.  W ice  Hrab ia  Samhu-  
cy odpowiedział  j ednak ,  ż e , wyłączywszy jeden 
ekrzyk  naganny,  k tóry wyszedł ze środka drugiego 
szeregu, wszystkie gwardye  narodowe okazały 
wielki  zapał w obecności Jego K ró le wskiey  M o ­
ści. Przytera sądził być potrzebną i tę uwagę,  
że t łum m ot łochu ,  k tó ry  by ł  już widziany 
za orszakiem na Polu-Marsowem,  s tanął wpros t  
naprzeciw Xięlen ,  tak, jednak, żeby by ł  zakr yt y  
przez kolumnę maszerującą , co właśnie mogło 
przyłożyć się do obwinienia gwardy i  nar odowey
0 te okrzyki,  k tóre wychodzi ły tylko od ludzi t e ­
go t łumu,  wcale nienależących do gwardy i  n a ro ­
dowey.

Hrab ia  Excelmans ,  potwierdzając toż samo, 
oświadczył prócz tego, iż słyszał rozmawiające 0- 
soby, które były  blizko P. Marszałka Xcia  R eggio , 
iż on odebrał  od Króla  rozkaz, iżby wygotował roz­
kaz dzienny, dla oświadczenia królewskiego zado­
wolenia z rewi i .

Tak ie  są, Mości P a n o w i e , mówił  daley mó­
wca,  oświadczenia osób, na wysłuchaniu k t ó r y c h  
sądziliśmy, iż potrzeba nam poprzestać,  względuie 
rozwiązania gwardy i  narodowey paryzkiey.

Odnosząc się do porządków praw exystujących,
1 nie t racąc z uwagi  t eg o,  iż tylko dla przyjęcia 
lub  odrzucenia oskarżenia,  mamy rozgatunkować 
te fakta,  założyliśmy i rozwiązaliśmy następujące 
zapylania.

1. Gzy jest zdrada albo nadużycie podług 
wyrazów kar ty ,  w akcie tolerancyi i protekcyi ,  w y-  
świadczoney Jezuitom przez ostatnie rninisteryum ?

Dway członkowie głosowali nega tive  z n a -  
s tępujących pobudek:

„Sądzimy, że tolerancya Jezui tów przez dawne 
rninisteryum jest zgodna z wolnością cywilną i  
religiyną ; że biskupi  mieli prawo powierzać im 
mate seminarya;następnie więc niema w tern zdrady.’

Jeden z członków głosował negitave  z po bu­
dek nas tępujących.

„Jezuici  ponieważ byli juz osiedli we F ra n c y i  
przed promulgacyą kar ty,  rninisteryum pizeto daw- 
nieysze nie może być oskarżone że tolerowało ich e-  
xys tencyą , kiedy oni byl i  podległymi  biskupom.  
.Nieznayduję tu ani zdrady ani nadużycia.

Jeden z cztonkow głosował n eg ita ve  z pobu­
dek następujących: „ Słabością jest, nieroztropno­
ścią, czynem nawet  bardzo nagannym, protekcy* 
wyraźna lub niepewna,  dana zgromadzeniu nien- 
znanemu przez prawo;  lecz nie mogę widzieć w  
tey tolerancyi albo protekcyi  czynu zdrady,  o k tó­
rą  oskarżenia nie pot raf i łbym skąd inąd oprzeć  us  
żadnym texcie prawa.

Dwóch członków głosowało a ffirm a tiv e  z po­
budek następujących:

,, Tak , jest zdrada ,  podług wyrazów k a r t y ,  
jako zgwałcenie p raw,  więcey,  jako protekeya i  
zachęcenie dane ko rp or acyi ,  podległey Monarsza 
obce mu,  jernu zaprzysięgłey , i wyznającey za­
sady przeciwne władzy prawego M onarchy  
i  podkopujące bezpieczeństwo t ronu , wolno­
ści narodu i instytucyy,  k tóre  tę wolność za­
bezpieczają. Jest  zdrada ,  jako oddanie edukacyi  
i uczenia młodzi  takiey korporacyi ,  wpros t  prze-n



ci w  i prawo m un iw ersy te tu ,  k iedy monopolium , 
postanowione przez te prawa,  mocno się sprzeci ­
wiało wszelkiemu innemu urządzeniu edtikacyi,  a 
następnie uczenie nie hyło wolne. Jest nadewszyst- 
ko zdrada od czasu, jak dawne ministeryum miało 
termin zamierzony przez sąd Kró lewsko-Paryz -  
ki  i Izbę Parów,  i kiedy ono przez te władze b y ­
ło uwiadomione,  iż protekcya,  dana Jez u i tom,  
była zarodem nieżyczliwości,  narażającey ni e ty ka l ­
ność dynastyi i ufność, tak potrzebną i tak pożąda­
ną,  narodu w swoim Królu .”

Jeden  członek zakończył ,  jako więcey wia­
domy, z pobudek nas tępujących.” Rozumiem, że 
nie mogę głosować o oskarżenie,  nie w y s łu ch a w ­
szy oskarżonych , albo nie dozwoliwszy im czasu, 
do wyt łumaczenia się. Przeto prosi łbym,  aby da­
wni  minist rowie byli przywołani,  jeżeli tylko nie 
zgodzono się n. s  to, iżby nie zasięgać od nich  wia­
domości, kiedy liczne dopraszywania się kommis- 
syi zostały bez skutku.  Dodaję ,  i ż ,  abym dał 
zdanie o kryminaloości  czynu, o który  rzecz idzie, 
pot rzebuję objaśnień punktów następujących ; to 

„ jest: i. Jaka jest w królestwie liczba i natura u-
s tanowień , zależących od towarzystwa , zowiące- 
go się Jezusowem;2. Czy towarzystw o Jezuitów wy­
znaje jeszcze też same zasady, jakie wyznawało przed 
swojetn wy gnaniem z królestwa;  3. Czy protekcya,  
wyświadczona Jezuitom przez ostatnie ministeryum,  
była zupełnie b i e r n ą ,  to jest ,  czy ograniczyła 
się dozwoleniem niewykonywania  praw,  albo czy, 
p r z e c i w n i e , zależała na wsparc iu  rz eczywis tem , 
a osobliwie w szafowaniu pieniędzy lub faworow.

P.  zdający sprawę wykłada daley zapytania
0 zdradę i nadużycia w faktach następujących: 
Podeyścia elekcyyne.— Przywrócenie  cenzury w
l824 i 1827.— Samowolne zrzucania Trwonien ie
mają tku publicznego z przyczyny woyny hiszpań- 
skiey. — Systemat,  k tó ry  nastąpił  z Hiszpanią—
Rozwiązanie gwardy i  narodowey paryzkiey No-
minacya 76 nowych parowr.— Zamieszki na ul i­
cy S t . -Denis. — Nadania uczynione Kar tuzom w
Grenoblu  i Trappi s tom w Mei l lera ie  Zesłanie
ludzi kolorowych z M ar ty n ik i  Aresztowanie pół-
kownika  Caron.

Nakoniec ,  mówi  P.  zdający r a p o r t ;  w ię­
kszość krommissyi uznała:

1. Ze zakonnicy nie byl i  wezwani  sekęetnie 
do F ranc y i  przez ostatnie ministeryum.  2. Ze to- 
lerancya i protekcya wyświadczona jezui tom przez 
ostatnie minis teryum były  przeciwne p r a w o m ; 
3. P rzywrócenie  cenzury w 1824 i 1827, nie było 
wskazane przezr ważne okoliczności) jakich wym a­
gało prawo; 4. Ze nie było żadney nieżyczliwości ze 
s trony ostatniego minis teryum,  względem protestan­
tów;  5. Ze zrzucenia były samowolne i naganne przez 
ostatnie ministeryum;  6. Ze było t rwonienie mająt- 
k u  publicznego z okoliczności woyny hiszpariskiey; 
7.Ze,co do kwestyi ,czy to t rwonieuie majątku publ i ­
cznego należało przypisać ostatniemu minis teryum,
1 czy systemat polity czny, którego się trzymało wzglę­
dem Hiszpanii ,  by ł  przeciwny interesom Francyi ;  
w  tern zbywało Kommissyi  na dostatecznych ob­
jaśnieniach;  8. Ze danie rady względem miano­
wania 76 parów , w 1827 , było przeciwne inte­
resom korony i kraju;  9 -Ze postępek ministeryum 
co do zamieszek w  Paryżu,  19 i 20 listopada, był  
nagannym; 10. Ze wielu mieszkańców M ar ty n ik i  
było uwięzionych samowolnie i zesłanych niepra­
wnie  do Senegalu; 11. Ze odesłanie do sądu kassacyy- 
nego papierów tych obywateli ,  k tórzy się niemi o- 
pat rzyl i ,  było n jeprawnie  zwlekanem przez ki lka 
m ies ięcy :  12. Ze aresztowanie p ó k o w n i k a  Caron 
w Bat tenheim,  poprzedziły,  towarzyszyły i nas tąpi­
ły  fakta naganne; i 3 . Że było,  ze s t rony ostatnie­
go minis t eryum) ustąpienie pew nych  p raw i p e ­
wnych użytków należących do kraju,  na rzecz K a r ­
tuzów w Grenoblu  i Trapp is tów w Mei l lera ie , i

że inne nadania by ły  uprzednio c z y n i o n e  Kartu* 
zom w Grenoblu.

Względem zapytania ,  czy była  zdrada lu^ 
nadużycie,  podług wyrazów kar ty ,  w ty ch  faktach) 
równie  jak i w radzie daney na rozwiązanie gwar­
dyi narodowey pa ryzki ey ,  większość kommissy* 
głosowała negative; względem podeyść elekcyyoycb 
i 8q4, samowolnych i nagannych zrzuceń, i postęp­
ku z mieszkańcami Martyniki ;  i nadań uczynio­
nych,  Kar tuzom i Trapis tom,  uważając w tem tylk® 
zdradę.  W e  względzie wszystkich  in nych  czynoW) 
nie było większości na zapytanie o zdradę i  nadu­
życia; głosy się podzieliły między negatywy, afflr- 
matywy  i żądania obszernieyszych objaśnień.

W  tym stanie rzeczy, zostawało nam uczynic 
wnioski,  które powinny były  YVPP. bydź przed- 
stawionemi,  i na skutek tego, pierwsze nasze zapy­
tanie było  takie:

C zy  m a bydź zaproponow ano izbie , w yrzec , 
iz  oskarżenie m a  m i ty  see ?

T rzey  cz łonkowie odpowiedzieli  nie.
Dway odpowiedzieli  nie , z za s trzeżen iem  nas* 

g a n y .
Czterey członkowie odpowiedziel i  ta k  z z a • 

s trzeżen iem  śledzenia.
Zi tego, że większość głosow stanowiła nie p ro ­

ponować izbie przypuszczenia teraz oskarżenia,  nie 
wypada bynaymniey,  iżby kommissya nie mogła u- 
czynić wniosku do obszernieyszey inst rukcyi ,  czy 
stanowienie o rzeczy wistości tych czynów nse wy­
magało owszem tey ins trukcyi,  zwłaszcza, że dway 
członkowie,  k tórzy na pierwsze pytanie głosowa­
li negative, z zastrzeżeniem nagany , sami uznają, 
że kar ta nie pozwalała izbie przypuszczać n ag a n y ,1 
ze dla tego my nie mogliśmy jey tego zaproponować? 
Zresztą podług decyzyi głosowania o k w alifikacyi 
czynów, kommissya nie mogła naradzać się o kwe- 
styi , jaki był  ow, lub  jacy byl i  owi z członków 
ostatniego ministeryum,  k tórym każdy z tych czy­
nów był  przypisywany, i ta kwestya,  bardzo ważna 
w jnteressie sprawiedl iwości ,  mogła bydź tylko 
rozwiązana za pomocą obszerney ins t rukcyi ;  na­
koniec, wypadało  osądzić, czy postępki,  których) 
dla niedostatku objaśnień i czasu dostatecznego) 
nie mogliśmy rozlrząsnąć,  i k tórych wskazania są 
opisane w inwentarzu,  o k tórym mówiliśmy,  m a­
ją stanowić przedmiot  ins trukcyi .

Następnie więc, Mości Panowie ,  mamy honor 
proponować Izbie:

O św iadczyć , że  p o trzeb a  w yśledzen ia  w zglę­
dem  oskarżen ia  o zd ra d ę  i  n a d u życ ia , za rzu ca n e­
go członkom  ostatniego m in is teryu m .

A  u S T H T A.
W ie d e ń  d. S sierpnia .

H ra b ia  L eo n  P o to ck i, Poseł Cesarsko-Rossyy- 
ski  przy Dworze Portugalskim,  przyl  _ ł  z S zm a i-  
ło w a  do tuteyszey stolicy.

List  kupiecki  donosi o mających się rozpocząć 
układach między Por tą za pośredoiclwem dwóch 
wielkich  Mocarstw.  Mocars twa te żądają prze- 
dewśzyatkiem,  jako główny warunek  do rozpoczę­
cia układów,  ażeby T u rc y  z k ilku twierdz  ustąpili.

W  Bannacie panują choroby zaraźliwe, a W 
D a lm a c j i  ciągła susza, (z Gaz. W a r .) .

N o  tv e D  z  i  e ł  a.
Dzieło pod ty tu łem : P o czą tk i A r c h ite k tu r y  

p rze z  P ro fesso ra  P o d cza szy ń sk ieg o , Część Isza 
in 4 to z 6cią tabl icami  f igur  na m i e d z i , wyszła 
z druku ,  i znayduje się do nabycia :  w W i l n i e ;  u 
Autora ;  w Xięgarniach J P P .  Zawadzkiego i Gliicks- 
berga , i w Rei lakcyi  Gazety K ury e ra  L i t ew skie­
go. Cena rtibli 4 s rebrem.  W  tychże mieyscach 
przyymuje  się prenumerata  na Część l igą-

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

tv D rukarn i R edakcyi,



DODATEK DQBAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 98.
Tf^ilno dn ia  i 5 S ierpnia p s, 1828 llolcu,

1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się, iż na uzyskanie skarbowych wyda t -  
kow i usatyslakcyonowatiie skrzywdzonych przez 
grabież i kradzież osob , w sprawie rozboyni-  
kow Baranowskiego 1 Borodul ina należących, 
dla uzyskania z szlachcica Wiłkomirskiego ptu 
Fel ixa Kossakowskiego ass. 5 19 rub.  8.1 k o p . i  
Sr > 1 1  rub.  3 7 *  kop., oddany na publiczny prze-  
daz folwark tego Kossakowskiego Nortnaynie,  
takoż w Wiłkomiersk im pcie położenie mający, 
składający się, z jednego mieszkalnego i z 6e,in 
gospodarskich drewnianych zabudowań, t rzech 
kontniczych c h a t ,  osadzonych za kon t rak tam i  
przez szlachtę, 4 włoki  ziemi obszerności, przy­
noszący rocznego dochodu w przeszłych la tach  
°d 36 do 70 r u b l i ,  a w  1827 roku  5 o rubli ,  
ś c ią gu  lociu la t  wogóle 5 oo rnb.  sr., ocenio­
ny 64o rub.; a zatem życzący kupić pomienio-  
n y folwark  , zechcą „przybydź do lego Rządu 
dla targów na naznaczone terminy:  iszy 4 , agi 
 ̂ następującego września, a 3ci ostateczny wo 

3 miesiące od dnia pierwszego wydrukowania  
togo ogłoszenia w S. Pe ter sburskich albo Mos­
kiewskich gazetach.  Dnia 11 sierpnia 1828 r .

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamoni .

Kollegialny Sekreta rz  W .  Leonowie*.

1 Od Wileńskiego Gubernialuego Rządu 
Czasowey Expedycyi  ogłasza się, i i  na uzyska­
nie pożyczoney przez zyda Jochela Mejerowi-  
c*3 Jochelsona z Wileńskiey Magistratury Po- 
^szechney Opieki summy wogóle 4,472 rub. 5 ss 
kop. sr. i 4,372 rub.  ass., oddane przez tę Ma-  
gist raturę t rzy tego Jochelsona murowane do-  
*ny w mieście W i ln ie  na Dotuinikańskiey ulicy 
P'dozoue , na publiczną p r iedaż  we 4 miesiące 
0 dnia pierwszego wydrukowania  w  gazetach 
0 u st°lic; a zatem życzący unleżeć do targów, 
Zecuca przybydź do luteyszey Magistratury,  na 
niające się naznaczyć przez nią osobno uprze ­
dnie terminy.  Duia 11 sierpnia 1828 r.

S o w ie tn ik  D m i t r e w s k i .
Sekreta rz  Sokołowski .

Naczelnik Sto łu  Konarzewski.

l Li tewsko-Wileńska MagistraturaPowszech­
n y  Opieki niniryszem ogłasza, i ł  w niey bę- 
dŁie się przedawsć przez aukcyą z publicznego 
Grgu oddany na e\vikc;'ą i przeterminowany nie­
ruchomy majątek obywatela Odstawnego Junkra 
j lęfana Goleniszczewa Kuluzowa, położony w W i-  
*Oskiey gubernii w Trockim pomiecie we wsiach: 
Gksimcach 26 i Wiciunach 7, w ogóle 33 męzkiey 

k'ci dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z uro­
j o n e  rai po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
Kl«mią i wszelkiem na niey zabudowaniem; do cze- 
§°. naznaczono terminy do targów: iszy 3, 2gi 5 i 
3ct ostateczny 8 następującego listopada teraźn. 
1828 roku; życzący kupić tón majątek mogą przy- 

ydź do Magistfatury Powszechney Opieki w po­
ż e n io n y c h  dniach w czasie posiedzeń, i widzieć 
^  niey przed ijącego się majątku inwentarz ,  wa­
runki i formę przedaźnego prawa. Dnia i 5 sier- 
Pnia 1828 ri'ku.

HenpeyietTiiBiu 1I j i c h b  n KaBajiepi, K .ie iłcm Ł.
OcKpeinapb łlBaHb CoJlHMaHH.

1 Li tewsko-Wibmska Magistratura Powszech­
n y  Opieki ninieyszeut ogłasza, iż w niey będzie

się przedawać przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Bohdaaowo z miasteczkiem Bobdanowern 
i zaściankami Daukniewicze , Diesiatniki i Baga­
telka, obywatelki Marszałkowey Kazimiry Gzecho- 
wiczowey, położony w Wileńskiey gubernii w  
Oszmiariskim powiecie, w którym podług ostatniey 
1816 roku rewizyi, liczy się 42 męzkiey i 36 źeń- 
skiey płci dusz wfos'cian, ze wszelką należącą d® 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem y 
do czego naznaczono terminy do targów: iszy 3 , 
agi 5 i 3ci ostateczny 8 następującego listopada 
teraźnieyszego 1828 roku;  życzący kupić ten ma­
jątek mogą przybydż do Magistratury Powszech­
ney Opieki w pomienionych dniach w czasie po­
siedzeń, i widzieć w niey przedającego się mająt­
ku, inwentarz, warunki  i formę przedaźnego p ra ­
wa. Dnia i 3 sierpnia 1828 roku.

HenpeMeHHBia Rjieu-b h KaBajtept Kjteficmi..
CeKpeuiapB MBaat CojunviaHH.

1 Li tewsko-WileńskaMagistratura Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawać przez aukcyą z publicznego targu 
oddane na ewikcyą i przeterminowane murowane 
domy żyda Jochela Mejerowicza Jochelsona poło­
żone w mieście Wiln ie  pod N. a3r — 262  i 25i;
do czego naznaczono terminy do targów: iszy 16, 
agi 17 i 3ci ostateczny 19 następującego listopada 
teraźn. 1828 roku ;  życzący kupić te domy mo­
gą przybydź do Magistratury Powszechney Opie­
ki w pomienionych dniach w czasie posiedzeń, i  
widzieć w niey inwentarz, warunki i formę prze- 
daznego prawa. Dnia i 3 sierpnia 1828 roku.f

HenpewreHHBiH R jichł h KaBaxepB Kjieficnrb.
CexpemapB JlBaHB CojutMaHH.

J_____________

1 Naydująee  się w  zawiadywaniu Opieki 
Szlacbecltiey P o w ia t u  Wileńskiego domy w  
Mieście W i ln ie  położone, jeden Rzeczywistey 
Stanu Radczyni  L achn ick iey , drugi  zeszłego 
Asessora Sądu Głównego L i tew sko-W ileńsk ie -  
go 2go Departamentu Gaspra Romanowicza ,  
będą się oddawać  w  arędę r o c z n ą , od dnia  
29 września idącego roku  z Publ iczney L icy -  
t acy i ,  w dniach 2 4 , 26 i ostatecznie 27 t e ­
goż, miesiąca, w Sali Sądu Ziemskiego, o go­
dzinie 5 po południu odbydź się mającey, ży­
czący więc zaarędować takowe domy, raczą w  
pomienionem mieyscu i czasie znaydy wać s i ę , 
gdzie i o warunkach  Kon t rak tu  zawiadomieni  
zostaną, (wprotokule podpisano) Prezydujący  
w  Opiece Marszałek Wileński  i K a w a l e r  S ta ­
nis ław Jasieński.

Za  zgodność: Siemaszko Sekr . Szlach. P .  W .

1 Wileńskiego garnizonnego Batalionu 2ey 
roty żołnierz Stanis ław Gołużewski,  idąc ulic<| 
znalazł  zegarek srebrny, i przedstawił  go swo- 
jey zwierzchności,  która  odesłała do mnie dla  
wręczenia  właścicielowi, jeżeli się okaże; przeto 
zawiadamia się przez uinieysze, iżby ta  osoba, 
k tó ra  takow y zegarek zgubiła, raczyła się zgło­
sić dla odebrania  go, a razem dla opisania i udo­
wodnienia jakiey formy, i jakiey fabryki  był  teu 
zegarek.  Augusta 12 dnia 1828 roku.

Pol icmeyster  Chrząstowski .

1 Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokolskie­
go P tow skutkiem rezolucyi swojey Znrnalney na 
dniu dzisieyszym nastałey podaje do wiadomości  
i i  d -  9  wrseśnia  r .  b .  w  pcie Sokol, w  fo lw arku



Skarbowym Śłoyce  rozpocznie się licytacya na 
rzecz nieletnich Pajounw pozostałego po ich oy-  
cu Radcy Stanu Henryko Pajonie majątku sk ła ­
dającego się z Koni, Bydła Owiec  zagranicznych  
i  krajowych znacznie uszlachetnionych,  Pojazdów  
Garderohv, Bielizny, Miedzi i Naczyń Browar­
nych, Mehlow i sprzętów różnych, uiemniey su ­
kna i VVełny i przedłużać się będzie aż do zupeł­
nego wyprzedania całey pozostałości- Sokolka d. 
7 augusta 1828 r. Deputat i Kawaler Todw er .

Asseror S .umkow ski .
Assesor Bańkowski .

Asscsor Swierzbieński. /
Sekretarz Saemiotth,

1 Sąd Taxa torko-Exdywiżorsk i  Remissd 
Sądu Ziemskiego Powiatu  Lidzkiego dnia ig  
maja teraznieyszego 1828 roku uastałą, na usa-  
tysfakcionowanie  kredytorow W .  Ignacego Dro-  
gotnir Potrykowskiego byłego Sędziego Ziem­
skiego Powiatu  Trockiego przeznaczony, w dniu 
8 teraznieyszego miesiąca junii, jako w termi­
nie przez ITemissę zakryślonym ad łuiidum do 
Majątku l e b i o d k i  Bnhuttiatezyńską zwauey,  w  
Po w iec ie  Lidzkim Gubernii L i t l ew sk o  Grod».ień- 
skiey leżącego zjechawszy; komportacyą ną kre-  
dytorach stawających i niesta wająeycb przezna­
c z y ł , spełnić oną w Kanccl laryi Ziemskiej  
P ow iatu  Lidzkiego w dniu 2 julii pod karami 
sprzeciwieństwa nakazał,  akta inkwizyc j i  k a l ­
k u l a c j i  i weryfikaeyi  z possesorem byijm tra­
d y cy jn y m  J W ,  Marszalkiem Szach ną u de termi­
n o w a ł  , i że expedyowad one dnia 5 miesiąca 
ębra roku teraznieyszego będzie zastrzegł , po- 
miarą Komornikowi  zająć się poruczył ,  i Sąd  
■ wóy do dnia i 5 miesiąca 9813 idącego 1828  
roku odroczył.  O czym trzykrotną Awizacyią  
przez Gazetę Kuryera Lit tewskiego wszystkie 
interessowane osoby zawiadamiojąc , ze w na­
stępnym terminie na niestawająeycji podług  
w a r u n k ó w  Remissy Amissyą zapisze, ostrzega.  
Datt .  Roku 1828 juuii i 5 dnia.

b- Marszałek L.  i Kawa ler  Exdywizor'  
Alexander Narbuth.

Sędzia Ziemski  Lidzki  Exdyw izor  Antoni  
Frąckiewicz.

Sędzia Ziemski Lidzki Exdyw izor  Andrzey  
Hoffman.

Regent  Adam Jodko.

1 Osłoszono Prenumeratą dziełko N.  L o f -  
flera pod tytułem: P rzep isy  zdrowego u trzy ­
m ania z^bfow i dziąseł: wyszło z druku,  i sprze­
daje się w drukarniach Józefa Zawadzkiego, i 
Gliigsberga. Cena eXempbirza sr. kop. bo1.

W o l n o  drukować Pol icmeyster Chrząsto wski.

2 Od L i te w sko  Wileńskiego Gnbermalne-  
go Rządu ogłasza się, iż wzięty w  Wileńskiej'  
Gubernii w Brasławskim powiecie za nieokaza-  
nie paszportu zbiegły włościanin Froł  Merkul-  
jew,  powiadający na examinie,  iż jest włościa­
ninem Witebskiey Gubernii Lepelskiego powia­
tu z majątku Kukueynie , należącego do oby­
w a te lk i  Okuszkowey,  gdzie wzrósł i do rewi/y i  
zapisany, zkąd w  miesiącu marcu teraźniejsze­
go roku t aby niebyt wzięty w  rokruty uciekł;  
z  przyczyny uicprzedsta wieuia o nim dowodowy  
na mocy ukazów Rządzącego Serlatu 29 sierpnia 
1807,  i 5 października 1817 i 3 1 bpea i 8 2 4 r 0 '

ku,  i N  a y w y ż e y  potwierdzonej  d, 22 prz6ł  
szłego marca Opinii Rady Państw'a , przez rc* 
zolucyą Gnbcruiafnego Rządu d. 7 czerwca 
teraźn. 1828 roku nastała, uznany za włóczę­
gę, i odesłany na mocy zalecenia P. Zarządzają-^ 
cego Ministeryum Spraw Wew nętrznych ,  do Ry­
gi do roty aregztantskiey do robot w fortecy ł
0 czem uwiadamiają się właściciel  lub groma­
da do którey ten włóczęga należy.  Przymio* 
ty jegol wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy nie­
co podłogo Watey pstrey, nosa małego, Oczu ka- 
rycb, włosow na głow ie  ciemnych a na wąsach  
świat ło  błąd, brodę goli, l e w e  ucho przekłute* 
te ligi i  Starobradzkiey,  od urodzenia lat  3 j.

AsSesor Józef Szdtc.
Sekretarz Jamont.

Po w ytczyk  Kwiatkowski .

2 Od Li tew sko-W i leń sk iego  Gubernialnd-  
go Rządu ogłasza się, iż Wzięty w tuteys/.ey Gu-  
bernii, w Szawelskim powiecie  za nieokazanie 
paszportu, zbiegły włościanin Jan Piotra syn Za­
charów,  powiadający na eXaminie, iż jest pod­
danym Kostromsk iey Gubernii,  SałahorodskiegiJ 
powiatu ze wsi Siercdoiewo,  na leżącej  do oby­
watela Alexandra Dmitryewa Robozina,  gdzie
1 w re w iz j i  zapisany, zkąd temu rok drugi, zś 
paszportem tamecznego powiatowego Kaznaczey* 
stwa wyszedł  , który przez przyrodniego bra­
ta jego Ept.iksZysa Leontiewa jakoby skrad/.io* 
ny został; dla nicprzywiedzenia do potwierdzę* j  
nia tego naymnieyszycli d o w o d o w ,  na mocy u-  
kaZow Rządzącego Senatu 2g sierpnia £807 f 
i 5 października 1817 i 5 1 lipca 18c 4 roku, i 
N a y w y ż e y  potwierdzonej  d. 22 przes/łegu 
marca Opinii Rady Państwa,  przez rezolucj i  
Gubernialuego Rządu d. 3 i maja tefażu.  1828 
roku nastała, uznany za włóczęgę,  i odesłany do 
Tobolskiej  Magistraturj  o zS j ł kow jc h  dla 0- 
siedlcnia w S y b e r y i , o czem uwiadamiają się 
właściciel  tego włóczęgi  lub gromada do kló-   ̂
fey  należy.  Przymioty pomieuiomgo włóczę­
gi: wzrostu 2 arsz. 4 wiersz.,  twarzy ok rąg łej  
pełney,  nosa miernego szerokawego.  oczu Lłę- 
kituoczarnych,  włosow n a g ło w ie  św ia t ł ych ,  uA 
wąsach i brodzie ryżowatych,  na l e w e j  nodzć 
znaki  od złamania, religii Grekorossyyskiev* od 
urodzenia lat  46.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Eowytczyk Kwiatkow sk i .

2 Od Mińskiego Guberńialnego Rządu o* 
gfasza się , ażeby sukcessorowie zmarłey Jene-  
rałowey Woysk Polskich Konstancj i  W e n d e r -  
fowey z domu Jezierskiej* przybyli do S łu ck ie j  i 
Szlacheckiej  Opieki z dowodami,  dla o d e b r a ­
nia pozostałego po niey ruchomego i nierucho­
mego m ają tk u , na oznaczony prawami termim 
Dnia 2 sierpnia 18281'oku. Mińskiego Gubernial* 
nego Rządu Sekretarz Radca Honorowy i Ka­
wa ler  Fel ic jan  Arcimowicz .

Naczelnik Stołu Hulakin.

3 L i t ew sk o -W i leń ska  MagistratUra EoW* 
śzechney Opieki ńinieyszem ogłasza, iż w  niej  
przedawać się będzie z publicznego przez auk-  
cyą targu oddany na ewikcyą i przeterminowa­
ny, murowany trzypiątrowy dom P. Jenerałowej  
Fitiuhofowey, położony w  mieście W i ln ie  o»



^Bemiechiey u licy  pod Ń. 3 y 5 . Targi uazna- 
tzają się: iszy 21, ćgi 2 2 ,  i 5 oi ostateczny 24 
Następującego września teraźn. 1828 r.; życzący 
kupić te.ó dum mogą przybydź do Magistatury  
Powszechuey Opieki w czasie posiedzeń, i w i­
dzieć w niey inwentarz z ocenką i formę prze-  
daźnego prawa,

Sekretarż jati Solimani.

L itew sk o -W ileń sk a  Magistratura PoWsZech-* 
hey Opieki uinieyszem ogłasza, iz w niey przc- 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą  
targu oddany na ew ikeyą i przeterminowany , 
murowany dw upiętrow y dom żydów W o lfa  
Sztom owicza i L ei L eyzerow ey  N ech isow ey  , 
położony w  mieścić W iln ie  ńa Końskim rynku  
pod N . 1191, Targi naznaczają się: lsźy  2 5 , 
2gi 26, i 3 ci Ostateczny 29 następującego paź­
dziernika teraźń. 1828 r.; życzący kupić ten  
dom mogą przybydź do Magistratury Powszech­
n y  Opieki w czasie posiedzeń, i widzieć w  niey 
WWentarz Z ocenką i formą przedażnego prawa,

HeiipeMCrtHbifi H jiem . h KauajiCpi* K aChCiiii,.
CeKpemapb II. CoAiiMaHii.

3 Izba Skarbowa Mińska * przez pismo pod 
dniem 2 teraznieysZego sierpnia N. 4824 do Re- 
dakcyi, poleciła uczynić wezwanie życzących so­
bie weyść do obowiązkow w lej ze Izbie w Od­
dziale Ekonomicznym z pfensyą etatową j jednego 
Naczefnika Stołtl do stołu sądowego, do Kon- 
trrdnego dwóch zdolnych do zajęcia tnieysc Kon- 
łrolerow, i dwóch zdolnych do robienia rachun­
ków ku pomocy pierwszym , 1 do naznaczenia w 
Zda rzeniii wakansil na Buchalterów do Kazna- 
cżeystw, z pized3taWiefiiem ora\, na dowod porzą­
dnego sprawowania się i zdatności każdego do rO- 
Łót,prawem przepisanych atlestatow ż t jc h  mieyscj 
^  których odbywali służbę.

3 Sąd Żiem. Ptu. Ihurtień. słuchał Ukazu M iń­
skiego Lu ber. Rządu w d. 22 junii b. r, pod N,- 
^b,853  n& rapor tlhuhlfcń.Mieyskiey Policyiuasta-  

,S°) przed pikującego teyże policy',aby ta o śmier­
ci Fcli,.yaQa Grzybowskiego PorUcz.b. W .  P, z do­
łączenie,u opisania pozostałey po nim ruchomości, 
Sąd ninieyszy Uwiadomiła, któremń tymże uka­
zem zalecono pa termin prawem przepisany 
Sukcessoruw tegoż Grzybowskiego w ezw aw szy ,  
doWody przez nich przyniesione rozpatrzyć, spo-i 
ty  bydź mogące rozti zygriąć 1 między tern rucho­
mość potostałą ocenić * z oney nieważną pod* 
padającą zepsuciu z publicznego targu sprze­
dawszy, pieniądze uzyskane do uczynienia posta- 
howienia komu one należeć po winny, do Przy - 
kazu Mińskiego odesłać, i o ttastępności Rządowi 
Gubern. donieść, i w kolei Kommunikacyi Hm- 
&>eń. Mieyskiey Policy! na dwókrotue potrZe- 
howanie Sądu uinieyszego w dniu 2 augusta da-  
ńey, przy k tórey opisanie pozostałey po Zeszłym 
Grzybowskim ruchomości dołączono, dla uezy- 
ńięuia w skutek powyższego Rządu Guber. Min. 
przedpisattiaj rozporządzenia, zatem Postanowił: 
dla jawienia się Sukcessorow zeszłego Felieyana  
Grzybowskiego z prawnethi dow odam i do Sądu  
uinieyszego, termin od daty ninieyszego postano­
wienia  dwumiesięczny przeznaczyć ż tent ogło­
szeniem, że w ciągu takowego czasu wolno jest 
tymże Sukcessorom dow ody ze sw ey  strony do 
Sądu tuteyszego przynosić, które po upłyuieniU 
przeznaczonego terminu niezawodnie rozpa­
tryw ane będą; o czym iżby ciż Sukcesaorowie

byli wiadomi, w  tern Celu dU  trzykrotnego przez 
Gaz. Kur. Lit. ogłoszenia ninieyszego postano­
wienia, do Redakcyi W ile ń .  posłać Kommuni-  
kacyą, a Rządowi Guber-Mińs. raportem donieść.  
R. 1828 augusta 2 d.

Aureliau W o lsk i  Podsęd. Ziem. Ihurn.
Piotr Puciata Podsędek Ziem. Ihnmeń.

W ik to r  Oziembłowski Ziem. Iliuhi. Pisarz 
Regent Leonard Oziembłowski.

i Ciągnienie Loteryi na dtaiu 12 terazuiey­
szego miesiąca z przyczyny niezłożonych pie­
niędzy za bilety rozebrane na wypuszczające  
się dwanaście sztuk różhyeh Brylantowych i 
Srebrnych fantów, ogłoszone przez Awizacyą w  
Kuryerze L itewskim  umieszczoną pod N . 96 
niewzięło  sk u tk u ,  a zatym nizey podpisany  
uprasza tych osób , które jeszcze nie wniosły  
należnych za B ilety  rozebrane , p ie n ię d z y , aby  
przed ciągnieniem la k ó w ey  L oteryi raczyły na  
dniu 17 terazuieyszego miesiąca augusta odesłać  
do Abrahama ickow ieża  Finkelsa rozdającego- 
One, łub  pieniądze lub na pow rót B ilety , jakie  
przy ciągnienia L otery i  na dniu 19 augusta  
idącego miesiąca życzącemd kupić będą w y ­
dane, gdyby zaś nie było podobney przeszkody  
w  ciągnieniu Loteryi na dniu 19 augusta w Do-,  
mu StarozakoOnego Mithela przeciw ko Ratu­
sza położonego w Haudlń Cukiernika JPana Ja­
na Szpora o godzinie trzeciey po południu w  
następną niedzielę O zapłacenie pieniędzy za 
Wzięte bilety upraszam * lub że nastąpi w yka9-  
sowanie osob niezapłaconych B ile tów , ogłasza 
się. Audrzey Jankow ski,

W o lh ó  drukow ać Policm eyster Chrząstowski.

2 Sąd Taxatorsko E xdyw izorśk i Mińskiey  
Guberuii Borysowskiego P ow iatu  na rozdział  
majętności W o ło so w ic z  , po zeyściu ś. p. W .  
Mikołaja Reutta do Dziedzictwa JYVey Maryi 
L eokadyi Eberlein  Sztatskiey Sow ietn ików uy , 
z całym obszarem i ze wrszystkiemi A ltyheucy-  
ami należney, przeznaczony, w  terminie z R e -  
uiissy nazuaczonym na dniu 27m miesiąca ju- 
lii biegącego roku w  K omplecie przybywszy  
na rnieysce , ezyuoość pier wszo-zjazdową zała­
tw i ł ,  kompottacyą wszystkich papierów w dniu 
28111 miesiąca augusta terazuieyszego roku pod  
karami sprzeciwieństwa u d e c y d o w a ł ,  i ter­
min ostatecznego zjazdu na dzień 2Ś miesiąca 
marca następującego 1829 roku do majętno­
ści W ołosow icz  naznaczył, o ez<*m, ażeby w ie ­
działy interessowane Strony i z dopominkami 
przed wzięciem do nam owy jawiły się sub amis-  
sione rei, ostrzega. 1828 roku julii 3o dnia.

W incen ty  Św ięcick i Sędzia Ziemski Borys.
D xdy wizor.

Ignacy S ienkiew icz Podsędek  Ziem. Borys.  
E xdy  wizor.

Jan Odyniec Pisarz Z. P. Bo rysów. E x d y -
w iZ ó r ,

Zenon M iładowski R egentt E xdyw izorski;  
Gubernski Sekretarz,

3 Od Mińskiego Guberniatncgó Rźądd 0 -  
ełasźa s i ę , iż z przyczyny nie płacenia przez 
w łaścic ie li  majątków M enczenent Mierzejewkę*  
i wsi Kuźmićz i Zurychi Radcę Stanu L u b a n -  
skiego, w  terminie należnych z tych majątkowy 
w W ileysk im  P ow iec ie  położonych , od Poje-;



zuickieh  k a p i t a ł ó w  p r o c e n t ó w ,  i nie zabezpie-  b y d ła  rogatego i8  5 S2luki, k t ó r e  ocen ione Sg i  
czenia  onvch na osobney swobodney ewikcyi  , rub .  80 kop.  s r e b r . ,  owiec 4 o , ś w iń  2 8 ,  ko* 
j ak o w y c h  l jczy się s re brem  na M enczenen ta ch  4 , i n d y k ó w  Gi , gęsi 7 0 ,  k u r  4c , k tó re  oee- 
k a p i t a ł u  26,160 rub.,  p ro c en tó w  i peny do igo nione w  ogóle 5 s rui), 10 kop.  sr. ,  miedzi  bro-  
Stycznia 1828 r o k u  11,960 rub.  64  kop.  s rebr . ,  w a r u e y  16 p u d ó w  i 3 7 f u n tó w ,  k tó ra  ocenio- 
a  11a wsiach E uzm icz ach  i Z u r y c h a c h  kap i-  na  121 rub.  80 kop. ,  różne gospodarskie  sp rzę '  
t a ł u  i o , 58o r u b . ,  p r o c e n tó w  i peny tak oż do ty  ocenione 26 rub .  i 3 kop.  s r . ,  d o c h o d u  '* 
igo  s tycznia 1828 ro k u  8 , i g 6  rub.  y i  k o p . ,  różnych a r t y k u ł ó w  od 1 l i s topada do 11 kw ie-  
p r z e d a w a ć  się b ędą  t en  mają t ek  i wsi w ty m  tnia 1828 r o k u  i 4 5 c  rub.  3 8 > kop.,  rozchod u
Rządzie  z publ icznych ta rgów  w terminach :  568 rub.  48 i  k o p . ,  rocznego docho du który
iszyiii 20 s i e r p n i a ,  2gim 22 w r z e ś n i a ,  i 3 cim powin ien  obracać  się na zaspokojenie d ługu  E -  
2 J  p a z d / i e r m k a  terazu.  i>iq8 r o k u ,  w  k t ó r y c h  dukacyyu ey  Romtnissyi logo rub.  60  kop . ,  a 
po d ług  i n w e n ta r z o w  pokazano,  mianowicie :  po-  takiegoż z przyłączeniem ógo p ro c eu tu  d l a  o- 
d łu g  i n w en ta r za  mają tku M enczenen t  w f o l w a r -  p i ekuna  1148 r u b . ,  dziesięcioletnia p ropor ey a 
k u  M enc zene ntach :  d w o r n e  i fo lw a rczn e  z a b u -  1 i , 48o rub.  s rebr.  5 a w iu w e n ta r z u  wsi K.uź- 
d o w a n ie  z m ły n em  w o ło w y m  i s t u d n i ą ,  f r n k -  tuicz i Zu rychi ,  te wsi w k tó ry ch  o b u d w ó c h  d o ­
ło w y  ogrod  obszernośei  1 mórg  i 5o p r e n to w ,  m o w  ciągłych włościańskich  4o, czynszowych 2, 
ogrody na  t rzech morgac h 200 p r e n t o w ,  w  dusz męzki, h 1 2 4 ,  żeńskich i o 3 ,  d w i e  k a r -
d w o r n y c h  t rzech zm ian ach  ziemi 207 m o r g o w  c z r n y , pod włościanami  22 w ł o k i ,  pod pu s to -
i i 5o p r e n t o w ,  we  t rzech zmianach sianozę- szami 4 t  włoki ,  pod lasem 4 w ł o k i ,  a wszvst-  
ci 107 m o rg o w  2 5g p re n to w ,  na  k tó ry ch  d w ó c h  kiey  5 o i  w ł o k ;  pokazano  rocznego docho'du, 
w y łąc za jąc  jedną zmianę na  popar ,  ukasza się wyłączając  5 p r o c e n t  d l a  opiek un a,  3 i g  ru b l i  
s iana 2 i 5 wozow,  oziminy sieje się 2g beczek 64  k o p . ,  loc io le tu ia  p ro p o r ey a  3 i g 6 rub .  4o 
6 ośmiu i )2 g a r n c y ;  k a p l i c a ,  3 k a r c z m y ,  kop.  sr.; t a k o w e 'o p i s a n i a  czyli in w en ta r ze  oka-  
kużnia ;  d ochodu  z tycl i  kar czem  i i 5 rub .  s rebr. ;  zane bedą  kupującym za przybyc iem ich  do t a r -  
wsi  W o ł k i  , P oha rc e  i K u rs e w icze  : w nich  gow;  za te o r  życzący kupić  pouiienione mają tk i ,  
c iągłych włościańskich  do  mow 35 , czynszowych zechcą  p rz ybydź  do Mińskiego GubernialnegO 
3 , k ą t u i k o w  i 4 , i pus tych )5 ; dusz męzkich Rządu  do t a rg ó w  na wyżey pomieniouc t e rm i -  
1 5 7 ,  żeńskich i 5 8 ; z ty ch  włościan  d o c h o d u  uy.  D n ia  3 1 lipca 1828 roku .
2 3 5  r u b .  96 kop.  s r e b r . ,  ziemi p od  niemi 08 S o w ie tu ik  Demjan Czernia jew.
w ł o k  ; w  f o l w a r k u  Zacharewszczyzt i ie  d w o r -  E x p e d y t o r  S u łk ow sk i ,
n e  i fo lw a rc zne  za b u d o w an ie ,  ogrodo w 2 m o r -  R e je s t r a to r  Ł a sk i .
gi i  2 00 p r e n t o w , w  d w o r n y c h  zm ianach  _
z iemi  2 5 i m o r g o w ,  s i anozęci , k tó ry ch  obszer-  „ A v i s .
noś ć  n ieoznaczona,  wyłaczajac  popar ,  n a  2 i 5  T s°uf«signe authorise pa r  1’Unirers i te

• • ■ 5 ,  i 1 . / i  Im p er ia le  dc v i lna a Fhonneur  da Dievpnir 1©w o z o w ;  oziminy sieje się 20!  b e c zk i ,  4  k a r -  p nll| ,„ . ■ V -  . . i p , Tr •, ] J . , .  . r u in i e ,  et Jo jeunesse ireeruentant la susiine Uni-
czmy z k tó ry ch  z s iauozęciann od pustoszy przy-  yersitć; qu ’a compter  du l e r  seji tembre 1828, il 
ł ączonem i  , roczuego dochodu io5 rub- s r e b r . ,  consacrera 6 heures  par  jour poor  les personnes 
do  tego f o l w a r k u  należą wsi K i ry łow icze ,  M i -  *TU' desi reraient  se for ti fier  duns la langue Fran-  
chn iczymowicze ,  w  nich c iągłych włościańskich Ca‘,se- R  030 90 flatter ,  qtie p a r  son zele, il faci- 
d y m o w  5 7 , czynszowych 5*, k ą t n i k o w  5, p u -  *,lera l ’avancement  des personnes qui lui accor-  
, 1 , , . , ~ /  c / » • 1 / ueront leur coniiance,  de rnamere, q i r e u x  memes

sty 1 ;  dusz męzkich i 47 żeńskich i 47 , czyn-  pOurr0nt Mng f fort9 j de le’u ^s pr0gres. De
szu z t y ch  włości an  248 run .  90  kop.  s rebr . ,  meme si queJqu’uo souh«itait  demeurer  chez-lui  
ziemi po d nim 28* włok;  w f o l w a r k u  P o d k r a -  pendant  Ik cuurs de l’annee scolaire 1828—2g, ses 
jewszczyźnie , z a b u d o w a n ie  fo lwarczne , ziemi pretent ions  s’accordera ient  au temps et au x  ci r -
pod ogrodami  , d w o r n e m i  zmianami ,  wygonem  co,18la" ce9-

c • • j  r 1 1 , c ■ rr Des personnes iim voudraient  o o n c e n l r e r e n1 sianozęciami ,  do  ł o l w a r k u  nalezącemi.  i 3 i 1 1 • •- 1 , <■ .* „ ■ . “ .’ pon r-pa r ler  avec lui, sont priees de l e t a i r e  avant
m o r g o w ,  20 0 p r e n t o w ,  siana ukasza  się 60 ja fm  des vacances, en s’ailressarit; place de I’H o-  
wozow , oziminy sieje się 7 beczek  i 28 garcy,  tel de Yi l le,  Maison da  Monastćre N. 43 a. cóte 
zboża w  snopach  i 57 kop .  4o snopow;  1 k a r -  de la Pharo iac ie -Verte.  F r e m y .
czrna z k tó r e y  d ochodu  to  rub.  s r e b r . ;  wieś
P o d  k raje wszeźy zna,  d y m ó w  w niey włośc iań -  N ' 20y p o ^ ' . 9’ny,«poważn iony przezUn iwersy te t
1 • 1 . 1 1 j  1 . . • rr c, , Cesarsko W llenski, ma zaszczyt domesc Publicz-

fekich c iągłych g,* dusz męzkiey płc i  Og , źen-  mości i młodzieży uczęszczającey d^pomienionego 
skiey  29,  ziemi pod włościanami  6 w łok,  czyn-  Uniwersytetu ,  źe od igo w rześnia 1828 r. poświęci 6 
SZU z n ich  42 rub .  78  kop. s rebr .  , w  ogóle godzin na dzień dla osób życzących się wydosko- 
w e  wszystkich t r z e c h  f o lw a rk a c h  d y m ó w  cią- ,ialić w ję*yku Francuzkim.  Śmie pochlebiać sobie, 
g łych  włościańskich 8 1 ,  czynszowych 3 ,  k a t -  że przez swoję usilność ułatw i postęp tym,  k tórzy 

. c i  • 1 1 . p‘>fo*ą w nłrn swe zautdnie^ tak dalece, iz oni Sdtnt
mkovy 19 ’ pus tych 16, dusz w 7> wsiach płci  będą mogli z przekonaniemlądzić  o swoj .y  korzyści, 
męzk ie y  5 e3 , źe ńsk iey  3o 4 , ziemi w possesyi Nadto,  jeśliby kto żądał mieszkać 11 niego przez 
włościan  7 2f ,  pod fo lw a rk iem  d w o r n y m  z sia- ciągły rok 1828—29 znaydzie opłatę przystosowaną 
nozęciami ,  gajami,  zaroślami , b ło tem może bydź  d° czasu i okoliczności.
do  3o w ło k ,  a w  ogóle tey ziemi mniey w i e -  K ró r zy b y  życzyli weyść1 z nim w umowę,  u-

r , , n/r i i -  pracza ą podczas w akacvi dla pomówienia z nimce v  100 w t o k ;  lasu w  Menczene11tac.il niema,  *j„ . 1  a . 1 1- ’ . ’ do domu Monasterskiego przy Aptece  Zieloney
jes t tylko gay brz ozowy  z innem i  d rz e w am i  m a-  pod Ratuszem N. 43. F r e m y .
ł o  z a r o s ły ,  pod k tó ry m  ziemi  1 i p ó ł  w ł o k i ,  W o ln o  drukować  Policmeyster  Chrząstowski.
z ty c h  włości an  czynszu 5 a 7 r u b .  64  ko p .  sr. ,  ----- ----------

O o se rw a c y e
m e te o ro lo g i­

czn e .

1 C za s obseru 'acyi- W y so k o ś ć  Barom . I j W y s  ’i  her. l i i :an  j | W i a t r y  f O d m ia n a  w p o w ie t,{

d. i 3 «odz.  wifcez 
>d i ł̂ —  —  —  
d. i 5 godz. 5 rano.

27 Cal. 6 ,2  lin. 
27 —  9 1  —  
27 —  8,8 —

-ł- 16,76 stopni j
1 +  i 5,75 --------
1 4 -  11, i  ------
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